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• W y n o s i n a m h 'iir rO  e k a -
Jl  rżelipi-iUi. p e d y o jj  1 ,5 0 z l., z  o d n o sz e n iem  p rz e j 

pocztę 20 gr. w ię ce j. W  w y p ad k a c h n ie p rze w id z ia -  
Dych, przy w strz y m an iu  p rz ed s ięb io rs tw a  z ło ż p n iu  p ra ­
cy. przerwani u  k o m u n ik a c ji, o trzy m u jąc y  n ie m a  p ra ­
wa ż ąd a ć p o z a te rm in o w y c h d o s ta rc ze ń g a z e ty , lu b  
ZWtota esny —  a b o n a m en tu . Z a d z ia ł o g ło sz e ń re -  
■ d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a .- - - - - -- - - - - -- - - - - -

Konto cxekowQ P«IC«O> Pornsń §04. 252.

. Z n  o g ło sz en ia  p o b ie ra  s ię c d w ic rs ra  
VglOSZeillU 1 m m . (7 la m .) —  1 0  g r ., z a  je k la m y  

n a  s tro n ie  3 -ła m o w e j w  w iad o m o śc ich  p o to c zn y c h  3 0  g r . 
n a  p ie rw sze j s tro n ie  5 0 g r . R a b a tu u d z ie la s ię p rzy  
c z ęs te m  o g ła sz a n iu . „ G ło s  W ąb rze sk i* *  w t c h o d z i trzy  
ra zy  ty g o d n io w o  i to  w  p o n ied z ia łek , w . ś ro d ę  i p ią tek -  
S k rz y n k a p o c z to w a 2 3 . —  R e d ak c ja  i a d m in is* rac ja  
- - - - z n a jd u je  s ię  p rzy  u l. M ic k ie w ic z a  1 1 . —  T eł. 8 0 .- - - - -

Nr. 142 Wąbrzeźno, czwartek 3 grudnia 1925 r. Rok V.

Korytarz polski — musi zniknąć. Cały Górny Śląsk 

prowincja Poznańska i pozostałe resztki Pomorza muszą 

być oddane Niemcom, gdyż nasi wschodni rodacy chcą 

powrócić do swej ojczyzny.
T a k  p o w ie d z ia ł b y ły p o se ł R a sc h d a u , w y ­

g ła sz a ją c  2 8 z m . w B e rlin ie m o w ę n a z e b ra n iu  

O stb u n d u , g d z ie  z a jm o w an o  s ię p a s tam i, z a w a r ­

ty m i w  L o c a rn o .

Z e w stą p ien ia N ie m ie c d o  L ig i N a ro d ó w  o -  

b ie eu je so b ie p a n R a sc h d an  b a rd z o  w ie le , b o re ­

w iz ję g ra n ic  p o lsk o -n iem iec k ich .

S tw ie rd z a m y  te n fa k t.

P o lac y # k tó rz y m a ją c h o ć c o k o lw ie k p o c z u -

Ostrzeżenie!
W o b e c  te g o , ż e  P o lsk a  n ie  g o d z i s ię n a ró ż n e  

ż ą d a n ia n ie m ie c k ie w  sp ra w ie u k ład u h a n d lo ­

w e g o z N ie m c a m i, k tó rz y  p o m ięd z y in n e m i ż ą ­

d a ją , a b y P o lsk a n ie lik w id o w a ła m a ją tk ó w  n ie ­

m ie c k ic h i n ie w y d a la ła  o p ta n tó w  n ie m ie ck ic h , 

są N iem c y  w śc ie k li i ro z p o c z ę li z n o w u p rz y  p o ­

m o c y h a k a ty  s ty cz n e j g ie łd y w B e rlin ie i w  

G d a ń sk u w a lk ę p rz e c iw  z ło te m u .

P rz e k o n u je m y  s ię z te g o  z n o w u , ż e N iem c y  

są n a szy m i z H W zh ty m i w ro g a m i i d l <te g o nie 
powinniśmy niczego kupewać ani w Gdańsku 
ani w Niemczech, a b y  im  s ię z ło te p o lsk ie ,k tó ­
re o trzy m a li i d z iś je sz c z e p o  c z ęśc i o trz y m u ją , 
ja k  n a jp rę d ze j w y c z e rp a ły , b y  n ie m o g li n a sz e ­
g o  z ło te g o  rz u c ać  n a  g ie łd y  w  B e rlin ie i w  G d a ń  
sk u  i o b n iż a ć je g o k u rsu .

Nie kupować wyrobów cukrowy eh firmy „Sarotti"!
Hakatystyozna firma broni się przód podejrzeniem, [że zatrudnia robotników—Polaków

N ie jed n o k ro tn ie ju ż o s tro w y s tę p o w a liśm y  
p rz e c iw k o sp ro w ad z a n iu d o k ra ju  lu k su so w y c h  
to w a ró w  z a g ra n ic z n y c h , ja k  ró w n ie ż z b y te c zn y c h  
to w aró w , k tó re  u  n a s w  k ra ju  są p ro d u k o w a n e  
n ie je d n o k ro tn ie n a w e t w le p sz e j ja k o śc i n iż to ­
w a ry z a g ra n ic z n e . N a d m ie rn y  im p o rt to w a ró w  
z a g ra n ic zn y c h ja k w ia d o m o p rz y c z y n ił s ię d o  
sp a d k u n a sz e j w a lu ty  i d o  z łe g o s tan u  e k o n o m i­

c z n eg o k ra ju . , . a . .

N a w o ły w a n ia je d n a k ż e są w c iąż b e z sk u te ­
c z n e , g d y ż z a g ran ic a z a le w a n a s sw y m i p rjd u k -  
ta m i, k tó re w b rew  z a p e w n ie n io m  rz ą d u  o u tru ­
d n ie n ia c h  p rz e w o z o w y c h w  d a lszy m  c ią g u p rz e -  

- n ik a ją  d o  k ra ju . W o jn a  c e ln a  z  N iem c am i z w ró -  
» ■ c iła  s ię o s trz em  p rz e c iw k o  n a m , a m y w  te j w o j 

n ie je sz c ze  p o m a g a m y sw y m  p rz e c iw n ik o m .
P o lsk a p o s ia d a  c a ły  sz e reg  fa b ry k c z e k o la d y , 

; k tó re p ro d u k u ją to w a r n ie u s tę p u ją cy  w y ro b o m  
- z a g ra n ic z n y m . T y m c z a se m  N ie m c y  z a rz u c a ją  n a s  

sw y m i fa b ry k a ta m i c z e k o la d o w y m i, k tó re m y  
(b a rd z o c h y trz e sp o ż y w am y . S z c z e g ó ln ie d u ż o  
je s t w e w sz y s tk ic h  sk lep a c h  k o lo n ja ln y c h c z e k o ­
la d y „ S a ro tti* , k tó re j fa b ry k a z n a jd u je s ię w  
B e rlin ie , a f il  ja w  G d a ń sk u i je s t w  p o s ia d a n iu  
N iem c ó w — h a k a ty s tó w .

N a sk u te k  w a lk i  k o n k u ren c y jn e j m ię d z y  f ir ­
m ą .S a ro tti" a p e w n ą  fa b ry k ą n ie m ie c k ą ta o -  
s ta tn ia w  c e la c h z ło śliw e j k o n k u re n c ji z a w ia d o ­
m iła  sw y c h  k o n su m e n tó w , ż e  d y re k c ja  f ilji g d a ń ­
sk ie j je s t p rz e d się b io rs tw e m  m ię d z y n a ro d o w e m  
i ż e z a tru d n ia w y łą c z n ie p o lsk ich  p ra c o w n ik ó w .  
N a to  z a rz ą d f irm y  „ S aro tti* w y s tą p ił z o k ó ln i­
k ie m , w  k tó ry m  m ięd z y in n e m i p isze :

„ S tw ie rd z am y p rz e to , ż e n a sz a g d a ń sk a fa ­
b ry k a , n ie z a tru d n ia ż a d n e g o  p o lsk ie g o p ra c o ; 
w n ik a ,  ż e c a ły k a p ita ł a k c y jn y  n a sz e j g d a ń sk ie j

c ia sw e j g o d n o śc i i  n ie  c h c ą ja k  p ie s iś ć  n a ła ń ­
c u c h n ie w o li, b ę d ą w ie d z ie li ja k  p o s tę p o w a ć  . . • 

C z a s z a p rz es tać sw aró w  ro d z in n y c h  i d z ie ­
le n ia s ię  n a W ie lk o p o la n , P o m o rza n , Ś lą za k ó w ,  
M a ło p o la n , K o n g re so w ia k ó w  i K re so w c ó w . S tw o *  
rz y ć  m u sim y  je d en z w arty b lo k  p o lsk i, tw ard y  
ja k g ra n it, o k tó ry w y ła m ią so b ie z ę b y  c h c iw e  

T e u to n y . . . .

S tir  ijn y  s ię W 4 3 łik i< ? n i s it m i, a b y  N ie m cy  
w  G d a ń sk u ja k n a jm n ie j z ło ty c h p o lsk ic h  d o  rę ­
k i d o s ta li, b o n a te rn m y  sa m i n a jw ię c e j tra ­

c im y .
Z lo ty p o lsk i m a w rz e c z y w is to śc i w ięk sz ą  

w a rto ść  a n iże li n iem iec k a  .re n tm a rk a *  lu b  g u ld e n  
g d a ń sk i, k tó ry o p a rty je s t ty lk o n a p o ż y c z c e  
a n g ie lsk ie j.

N ie k u p u jm y w  n a szy c h sk ła d ac h  to w aró w  
n ie m ie c k ic h , g d y ż p rz e z to b o g a c im y  N ie m c ó w ,  
a p rz e m y s ł n a sz c o ra z w ięc e j k u le je . R o b o tn ik  
p o lsk i  w  b ie d z ie ż y je , g d y ż n ie m o ż e d o s tać  p ra ­
c y . P re c z z to w are m  n iem iec k im !

Bez Niemców i ich towarów Polska może 
się obyć, więc bojkotować je!

Kto jeszcze teraz kupować będzie niemie­
ckie towary ten sam siebie krzywdzi!

fa b ry k i z n a jd u je s ię w n a sz y ch rę k a c h  i ż e o  
m ięd z y n a ro d o w y m  c h a ra k te rz e n a sz e j f irm y  n ie  
m o ż e b y ć n a w et m o w y . W p ra w d z ie je d en z  
c z ło n k ó w  n a sz e g o z a rz ą d u , p o s iad a ją c y p o w a ż n ą  
c z ę ść a k c ji n a sz e g o p rz e d s ię b io rs tw a , je s t n a tu -  
ra lizo w a n y  w  S z w e c ji, je s t o u je d n a k p o c h o d z ę  
n ia  n ie m ie c k o — f ry z y jsk ie g o  i sz c z e g ó ln ie j w  c z a ­
s ie w o jn y , ta k  d a le c e n ie u k ry w a ł sw y c h w y ra ­
ź n y c h  p ro n ie m ie c k ic h  s jm p a ty j, ż e  a ż  z o s ta ł p rz e z  
E n te n tę z a m ie szc z o n y n a o s ła w io n e j c z a rn e j  

liś c ie * .

Z a rz ą d f irm y „ S a ro tti* w d a lsz y m c iąg u  
o k ó ln  k a  n a z y w a  tw ie rd z e n ie , iż f irm a z a tru d n ia  
p ra e o w n h ó w — P o lak ó w  o sz c ze rs tw e m  i sz k a lo ­

w a n iem .

W o b e c te g o , ż e rz ą d je s t b e z s iln y  i n ie p o ­
tra f i p o ło ż y ć ta m y p rz y w o z o w i o b c y c h , z b y te  
c z n y c h d la n a s p ro d u k tó w , sp o łe c z e ń s tw o  m a  
o b o w ią z e k z a s to so w a n ia w o b e c ty c h p ro d u k tó w  
ja k n a jo s trz e jsz e g o b o jk o tu w sz c ze g ó ln o śc i je ­
sz c z e je ż e li te p ro d u k ty  w y c h o d z ą x fa b ry k i ta k  
h a k a ty s ty c z n e j ja k ą je s t f irm a „ S a ro tti* .

Z a p e w n ie z a p y ta c ie s ię :, ja k u n ik n ą ć k u ­
p ien ia  to w a ró w  .S a ro tti" ? I ta k  c h c ą c k u p ić c u ­
k ie rk i w z g lę d n ie  c z e k o la d k i, p o w in n iśm y  z a p y ta ć  
s ię  ja k rg o  są  w y ro b u . F a b ry k i p o lsk ie  ja k : .G o ­
p la n a" .  W a n d a * itd . w y ra b ia ją to w a ry n ie k ie d y  
p rz e w y ż sz a ją c e  d o b ro c ią w y ro b y  z a g ra n ic z n e . U  
k u p c ó w , k tó rz y o d b ie ra ją c h leb  ro b o tn ik o w i p o l­
sk ie m u n ie p o w in ie n ż a d e n p ra w y  o b y w a te l k u ­
p o w a ć ! Z m u sz a jm y k u p c ó w , a b y sp ro w a d z a li li 
ty lk o w y ro b y k ra jo w e .—  L ic zb a b e z ro b o tn y c h  
w te d y s ię z m n ie jsz y , je ż e li p o p ie ra ć b ę d z iem y  
p rz e m y s ł w ła sn y , k tó ry w  n ic ze m  n ie u s tęp u je  
z a g ra n icz n e m u .—

Min. Zdsieehowski o sytuacji 
walutowej.

W a rsz a w a . W  so b o tę  w  m in is te rs tw ie  sk a r­
b u o d b y ła s ię k o n fe re n c ja  p ra so w a , n a  k tó re j p. 
m in is te r sk a rb u  Je rz y  Z d z ie ch o w sk i p o in fo rm o ­
w a ł p ra sę o s tan o w isk u , ja k ie z a jm u je w swią- 
z k u  z  o b e c n ą sy tu a c ją w a lu to w ą .

Nie złoto, a zaufanie.
W  h is to r ji p o w o je n n y c h sy s te m ó w p ie n ię ­

ż n y c h  —  m ó w ił p . m in is te r —  b a d a n iu w y n ik ó w  
i w p ły w ó w  n a s tro jó w  p sy c h ic z n y c h  n a p ie n ią d z  
b ę d z ie p ra w d o p o d o b n ie  p o św ię c o n a  n ie je d n a  k a r ­
ta , sy s te m y p rz e d w o je n n e b y ły o p a rte n a w y ­
m ien ia ln o śc i p ie n ią d z a n a  z ło to , o b e c n e  sy s te m y  
p o w o je n n e o p ie ra ją w a rto ść p ien iąd z a p rz e d e -  
w sz y stk iem  n a  z a u fa n iu . N a  fa li p rz y p ły w u  te ­
g o  z a u fa n ia p o w s ta je p o w o d z e n ie , n a  fa li o d p ły ­
w u  sp o tk a ć m o ż n a ty l^ o  sa m e tru d n o śc i.

R o la p ra sy , la k o c z y n n ik a u św iad a m ia jąc e ­
g o  o p in ję p u b lic zn ą  o fa k ty c z n y m  s ta n ie rz e cz y  
je s t n ie z m ie rn ie  d o n io s łą  i  o d p o w ied z ia ln ą . T rz e ­
b a so b ie u p rz y to m n ić , ż e ra tu n e k  le ż y w w ie l­
k im  w y s iłk u , w ie lk im , b o o p a rty m  n a  sk o o rd y ­
n o w a n iu  ty c h w y siłk ó w . Z a w ią zk ie m  te g o w y ­
s iłk u  je s t p o w s ta n ie rz ą d u k o a lic y jn e g o . T rz e ­
b a p a m ię ta ć , ż e b y liśm y n a d ro d z e z a c h w ia n ia  
d z ie ła re fo rm y m o n e ta rn e j^ d o k o n a n e g o w y s ił­
k ie m  c a łe g o  n a ro d u  i k o sz te m  je g o  m o e y g o sp o ­
d a rc z e j. M o g ło  s ię  to  d o k o n a ć p rz e z  w z ras ta ją ­
c y d e fic y t b ila n su h a n d lo w e g o . T o je s t zaże­
g n a n ie .

Inflacja — wykluczona.
A le m o ż e s ię to ró w n ie ż d o k o n a ć i nape- 

w n o b y  s ię d o k o n a ło , g d y  b y  śm y  n ie  w id z ie li  d ru ­
g ie g o n ie m n ie j g ro ź n e g o  n ie b ez p iec z eń s tw a , k tó ­
re m o że s ta n ą ć p rz e d  n a m i. G d y b y ro z p ę d  w y ­
d a tk ó w  p a ń s tw a , z a k ro jo n y c h na skalę o b e c n ą ,  
n ie b y ł  z a tam o w a n y , o tw o rzy lib y śm y  d ro g ę  d o  in ­
f la c ji, a w ię c d o  z m a rn o w a n ia d w u le tn ich wy­
s iłk ó w  p ro d u k c ji, k tó ra b u d o w a ła re fo rm ę m o ­
n e ta rn ą . Je s te m  c a łk o w ic ie z d e c y d o w an y  p rz e ; 
c iw s ta w ió s ię w sz e lk im z a k u so m in f la c ji 

sk a rb o w e j.  , ,
O d ło ż y łe m  m o je e x p o se w  S e jm ie d o d n ia  

9 g ru d n ia d la teg o , ż e z b y t c z ę s to m ó w i s ię o  
p ro g ra m a c h , a z a m a ło  o sp o so b ie  ic h w c ie le n ia  
w  ż y c ie . S ta w ia m  so b ie w ię c z a  z a d a n ie n ie ty l-  
k o w sk a z a ć c e le , d o  k tó ry c h d ą ż y ć b ę d ę n ie z ło ­
m n ie , a le w sk a z a ć ś ro d k i d o ic h o s ią g n ięc ia . 
Z ro b ię  to ju ż d n ia 9 g ru d n ia n a p o s ie d ze n iu  

S e jm u .  .
D ro g i  p rz e z w y c ięż e n ia  te g o b a rd z o  c ię ż k ie g o  

n a sz e g o p rz e s ile n ia są p ro s te i ja sn e , a  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  p e w n e , b o  m a m y ja k o p a ń s tw o d o ­
s ta te c z n e d a n e w  n a sz y ch  w a ru n k a c h g o sp o d a r ­
c z y c h , b y  s ię o p rz e ć  n a trw a ły c h  p o d s ta w a c h , a 
d o ść z d ro w e g o  ro z są d k u , b y ja k o n a ró d b u d o ­
w a ć b u d ż e t n a  z a sa d z ie —  w e d le  s ta w u g ro b la .

W ie rz ę , ż e p rz e sz k o d y  n a te j d ro d z e  u su n ie  
p ra w d a o sy tu a c ji, z k tó rą s ię k ry ć n ie b ę d ę i 
n ie z a w o d n o ść p ro p o n o w a n y c h  ś ro d k ó w . T e ś ro d ­
k i w y k lu c z a ją in f la c ję . N a sz z ło ty  o p a rty  je s t  
n a  z d ro w y c h z a sa d ac h  p o lity k i B a n k u P o lsk ie ­
g o , p rz es trze g a ją c eg o n o rm s ta tu to w y c h . T o  
je s t n a sz d o ro b e k , k tó re g o w in n iśm y  strzedz.

Dezerterzy i krótkowidze.
S p a d e k w a rto śc i z ło te g o n ie  m a u z a sa d n ie ­

n ia g o sp o d a rc z e g o w o b e c z w ięk sz a ją c eg o s ię z  
d n ia n a d d e ń  e k sp o rtu i s tw ie rd z o n e j o d  d w ó c h  
m ie s ię c y a k ty w n o śc i b ila n su h a n d lo w e g o . T a  
(z ę ść sp o łe cz e ń s tw a , k tó ra d z iś w  p o g o n i z a d o ­
la re m  w y c o fu je w k ła d y : d a je  z le c e n ia  k u p n a d c -  
la ró w , to są n ie ty lk o d e z e r te rz y , a le i k ró tk o ­
w id z e . Z a p o m in a ją o n i, ż e p iłu ją  g a łą ź , n a  k tó ­
re j s ie d z ą , b o n ie m a trw a łe g o d o b ro b y tu bez 
z d ro w v c h  f in an só w  p a ń s tw a .

Zarządzenia i stanowisko rządu.
P ro sz ę g o rą c o  p a n ó w , b y z e c h c ie li p o n ie ść  

w  o p in ję p u b lic zn ą h a s ło o trz e ź w ie n ia , h a s ło  

wiary, że mamy środki do wypłynięcia na ozy



s te fa le  i h a s ło  d y sc y p lin y w e w n ę trz n e j, k tó ra  
c e ch u je w ie lk ie sp o łe c z e ń s tw a w m o m en ta ch  
tru d n y c h i p rz e ło m o w y c h . A  p o d s ta w ą d o  ż ą ­
d a n ia te j d y sc y p lin y je s t fa k t, ż e ju ż z o s ta ły  
w y d a n e  p o trz eb n e  z a rzą d z en ia ; k tó re  m u sz ą sp o ­
w o d o w a ć śc is łe d o s to so w a n ie w y d a tk ó w  d o  z a ­
so b ó w  sk a rb u .

N ie z ło m n ą w o lą rz ą d u je s t p rz e c iw s ta w ie­
n ie s ię w sz e lk im z a k u so m in f la c ji , o to cz e n ie  
p ro d u k c ji tro sk liw ą  o p iek ą  rz ą d u  i to , b y  B a n k  
P o lsk i p ro w a d z ił p o lity k ę o p a r tą  n a  o s tro ż n o śc i  
w  ra m a c h  śc iś le o rz ^ s trz eg a n ^ g o s ta tu tu .

Oszczędności budżetowe.
N a z a p y ta ń .e je d n e g o  z p rz e d s ta w ic ie li p ra  

a y  p . m in is te r o św ia d c z y ł w  d a lsz y m  c ią g u , iż  
p o le c ił u ło ży ć b u d ż e t m ie s ią c a g ru d n ia  w  ra m ac h  
ta k  śc is łe j o sz c z ę d n o śc i, b y w p ły w a m i n a jo s tro ­
ż n ie j n a  te ‘n  m ies iąc  p re lim in o w a n y m i z a p e w n ić

Briand utworzył ostatecznie gabinet.
Życzliwe przyjęcie nowego rządu przez publiczność.

P a ry ż . O sta te c z n y sk ła d n o w e g o  g & b ia e tu  
je s t n a s tę p u jąc y : p re z e s ra d y  m in is tró w  i m i­
n is te r  sp raw  z a g ra n ic z n y c h B rian d , sp ra w ie d li­
w o ść —  R e n o u lt, sp ra w y w e w n ę trz n e —  C h a u -  
te m p s , f in a n se —  L o u c h e u r , w o jn a - - P a in le v e ,  
m a ry n a rk a —  L e y g u e s , (św ia ta  —  D a la d ie r , ro ­
b o ty p u b lic z n e —  d e M ó n z ie , h a n d e l —  D a n ie l 
V in c e n t, k o lo n je  —  P e r ie r ,  ro ln ic tw o D u ra n d , 
e m e ry tu ry  —  Jo u rd a in  i p ra c a —  D u ra fo u r . P o d ­
se k re ta rz e  s tan u : p re z v d ju m  ra d y  —  L iv a l, —  
f in a n se —  M o re l, w o jn a —  O sso la , a e ro n au ty -  
k a —  L a u re n t E y n a c , m a ry n a rk a h a n d lo w a  —  
D a n ie lo u , o b sz a ry w y z w o lo n e —  C h a u v in , w y ­
c h o w an ie f izy c z n e  —  B e n a z e t.

W  sk ład  n o w e g o  g a b in e tu w c h o d z i c z te re ch  
se n a to ró w , a  m ia n o w ic ie R e n o u lt d e M o n z ie , D u  
ra n d  i P e rr ie r , w sz y sc y z le w ic y d e m o k ra ty ­

Nowy biskup chełmiński.
W  n u m e rz e w to rk o w y m  n a sz e g o  p ism a  d o n ie ­

ś liśm y ju ż o n o m in ac ji n o w e g o b isk u p a -k o a d ju -  
to ra  c h e łm iń sk ie g o . S to lic a  A p o s to lsk a u p a trz y ­
ła  so b ie n a  to  s ta n o w isk o  k s ię d za  O k o n ie w sk ieg o .

K sią d z S ta n is ła w O k o n ie w sk i, s io s trz e n ie c  
ś . p .  a rc y b isk u p a  L ik o w sk ie g o ,  u ro d z ił  s ię  w  1 8 7 0  r .  
P o  u k o ń c z e n iu  g im n a z ju m  św . M a ry i M a g d a le n y  
w  P o z n a n iu  i s tu d ju m  te o lo g ji św . w  P o z n a n iu ,  
i G n ieź n ie z o s ta ł w y św ię c o n y n a k a p ła n a 2 3  
c z e rw c a 1 8 9 5 ro k u . W  P o z n an iu p rz e z k ilk a  
la t p ra c o w n i ja k o p ro fu so r re lig ji n a p e n s ji ś . p . 
A n a sta z ji W » rn k e  i ja k o  p e n ite n c ja rz k a te d ra !  
n y . Z  P o z n an ia p rz e n ió s ł s ię  ja k o  p ro b o sz c z d o  
B n in a , a  s ta m tą d , w  ro k u  1 9 1 6 , n a o p ró ż n io n e  
p rz e z  śm ie rć ś . p . X  p ra ła ta  P o n iń sk ie g o p ro b o ­
s tw o  w  K o śc ie lcu  p o d In o w ro c ław ie m .

X . O k o n ie w sk i n a leż y  d o w y b itn y c h k a p ła ­
n ó w  n ie ty lk o  n a  Z a c h o d z ie P o lsk i. O d z n ac z a  s ię  
g łę b o k ie m w y k sz ta łc e n ie m , k a z an ia  je g o  c ie sz ą  
s ię d a le k im  ro z g ło se m , w  l ite ra tu rz e  z a ją t p o w a ­
ż n e m ie jsc e p rz e z w y d a n ie d z ie ła n a u k o w e g o :  
„ P ism o św . w d z ie łac h X  P io tra S k a rg i“ . Z  
m n ie jsz y c h w a rto p rz y p o m n ieć „ Z n ie p ra w ie n ie  
m y ś li p o lsk ie j* . B y ł ta k że re d ak to rem  w y c h o ­
d z ą ce g o w  P o z n a n iu  „ M ies ięc z n ik a  K o śc ie ln eg o * .

W ład z a d u c h o w n a , c e n iąc b a rd z o X  O k o ­
n ie w sk ie g o , m ian o w a ła  g o  d z iek a n e m  ś re d z k im , 
p ó ź n ie j in o w ro c ła w sk im , e g z a m in a to re m p ro sy -  
n o d a ln y m  i c e n z o re m  k s iąż e k tre śc i re lig ijn e j. 
L ic z n e - te u rz ę d y k o śc i In e n ie z d o ła ły  z rę k i  
X . O k o n ie w sk ie g o w y trą c ić p ió ra , p o w o ła n y  
p rz e z J . E m in e n c ję X  K a rd y n a ła -P ry m a sa  d o  
k o m is ji w sp ó łd z ia ła w  w ie lk ie j m ie rz e w  s tw o ­
rz e n iu  d w ó c h p o d rę c z n ik ó w  sz k o ln y c h : „ P ism o  
św . —  w y p isy “ i „ N a u k a re lig ji“ .

O d d a n y  c a łą  d u sz ą sw e j p a ra f ji, p ro w ad z i 
ja k o m o d e ra to r S o d a lic ję p a ń w  B y d g o sz c z y ,  
ja k o  p re z e s o k rę g  in o w ro c ła w sk i Z w iąz k u K a ­
p ła n ó w  „ U m ta s“ . W  p ra c y sp o łe cz n e j b ie rz e  
d u ż y  u d z ia ł.

Czemu w Polsce c
Z a m ie ra jąc e  ż y c ie  g o sp o d a rc z e , z ja w isk o  ta k  

g ro ź n e d la n a sz e g o sp o łe c ze ń s tw a , k tó re g ro z i,  
b e z ro b o c iem d z ie s ią tk o m  ty s ię c y p ra c o w n ik ó w  
f iz y c z n y c h  i u m y s ło w y c h , w a rte je s t z a p ra w d ę ,  
a b y  m u  s ię g ru n to w n ie  p rz y jrz e ć .

Z a c z em  to  id z ie , ż e w  c z asa c h ,  g d y śm y  s ię  
g o sp o d a rz y li m a rk am i p o łsk iem i z n ie m ie ck ie j  
su k c e s ji , k tó re  w a rte  b y ły  se tn ą  i ty s ią c zn ą  c z ęść  
z ło te g o , ż y c ie g o sp o d a rc z e p u lso w a ło  n a leż y c ie ,  
p rz e m y sł b y ł z a tru d n io n y , b e z ro b o tn y c h  n ie b y ­
ło  — - a  o b e c n ie g d z ie m a m y  n a sz  z ło ty  u fu n  
d o w an y  n a p o k ła d z ie z ło ta , c o ra z  to g o rz e j w  
p rz e m y śle i h a n d lu , w a rsz ta ty  p ra c y  s ię z a m y k a ,  
ro ln ic tw o  n i e m a p ie n ię d z y , c h o c ia ż m a b o g a te  
ż n iw a z a so b ą , s ło w e m , ź le s ię d z ie je o g ó łem ?

C z e m u ż to n ssz e k sp o r t z a g ra n icę  ró w n o ­
w a ż y ł im p o r t d o k ra ju w  la ta c h  1 9 2 2 - 2 3 , a te ­
ra z sp ro w a d z a m y w ie le , a w y w o z im y  m a ło  %

Z a g a d k a tk w i w  u fu n d o w an iu n a sz eg o  p o l­
sk ieg o  p ie n ią d za , n a sz e g o  z ło te g o , k tó re m u  n ie s - 

p o k ry c ie c a łk o w ite z a m ie rz o n y c h w y d a tk ó w .  
P o z a te m  ju ż w  p o n ied z ia łe k z a c z ą ł sw ą p ra c ę  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . S ta n is ław a M o sk a le w -  
sk ieg o , N a d z w y c z a jn e g o K o m isa rz a O sz c z ę d n o ­
śc io w e g o , sp e c ja ln y  k o m ite t p rz y  m in is trz e  sk a r ­
b u , z ło ż o n y z 6 o só b , k tó ry o p ra c u je w  c ią  
g u  p rz y sz łe g o ty g o d n ia w n io sk i, d o ty c z ąc e  p rz y ­
s to so w a n ia n ie ty lk o  w y d a tk ó w  m . g ru d n ia , a le  
ró w n ie ż w y d a tk ó w  o b ję ty c h  p ro w iz o r ju m  b u d ź e -  
to w em  n a 1  sz y  k w a rta ł ro k u  1 9 2 6 , d o  ty c h  z a ­
so b ó w , k tó ry m i sk a rb  w  ty m  c z a s ie  ro z p o rz ą d z ać  
m o ż e . C z ło n k o w ie te g o  k o m ite tu  b ę d ą n a d z w y ­
c z a jn y m i p rz e d s ta w ic ie la m i m in is tra sk a rb u , d e  
lo g o w a n y m i d la p ra c p rz y  ty c h  b u d ż e ta c h , k tó  
re  z n a jd u ją s ię n a  p ie rw szy m  p la n ie p o d  w z g lę ­
d e m ro z m ia ró w , a w ię c b u d ż e t M . S . W o jsk .,  
b u d ż e t M . 8 . W e w n ę trzn y c h , M -s tw a k o le i,  
M stw a sk a rb u  i M -stw a o św ia ty .J  

c z n e j se n a tu , 1 7 -u  d e p u to w a n y ch , w  te j l ic z b ie  
je d e n re p u b lik a n in le w ic o w y (L e y g u e s ) , 6  u z  
le w ic y ra d y  k a ln e j (L o u c h e u r , D a n ie l V in c en t, 
Jo u rd a in , D a n ie lo u , P a u l  M o re l, L a u re n t E y n a c ) , 
5 -u so c ja ln y c h  ra d y k a łó w  (C h a u te m p s , D a la d ie r  
D u ra fo u r , O sso la , C h a u v in ) , 4  re p u b lik a n ó w -so -  
c ja lis tó w  (B r ian d , P a in le v e , B e n a z e t, L e v a sse u r)  
w re sz c ie je d e n b e z p a rty jn y (L a v a l) .

* *
*

P a ry ż . „ P a ris M id ? ‘ z a zn a c za , ż e g a b in e t  
B ria n d a d o z n a ł n a o g ó l ż y c z liw eg o  p rz y ję c ia z e  
s tro n y  o p m ji p u b lic z n e j, k tó re j z a n ie p o k o je n ie  
u s tąp iło d z ię k i sz y b k ie m u  ro z w ią z a n iu k ry z y su , 
sp ra w ia ją c e g o  w  p e w n e j c h w ili w ra ż en ie , iż  je s t  
n ie d o p o k o n a n ia . O b ec n o ść  B ria n d a w  rz ą d z ie  
d a je n a d z ie ję , iż tru d n o śc i f in an so w e F ra n c ji  
z o s ta n ą p o k o n a n e .

M ia n o w a n ie  X  O k o n ie w sk ie g o b isk u p e m  z  
p rz e z n a c z e n ie m  n a  p e łn e o d p o w ied z ia ln o śc i s ta ­
n o w isk o  w  d ie c e z ji c h e łm iń sk ie j w ita sp o łe c ze ń ' 
s tw o  z z a u fa n ie m , ż e sp ro s ta p o k ła d a n y m  w  
n im  n a d z ie jo m , p a m ię ta ją c  d o b rz e , ż e  M sg r. O k o ­
n ie w sk i  z a ją ł w  ta k  z w a n y m  „ s tra jk u  sz k o ln y m ^  
s ta n o w isk o ja sn e  i z d e c y d o w a n e , p ła c ą c z a to  
k a rą fo r te cz n ą .

M sg r. O k o n ie w sk ie g o c z ek a  z a d an ie b a rd z o  
tru d n e  i su b te ln e . M a ła g o d z ić s tra ty , sp o w o  
d o w a n e p rz e z z a rz ą d  d ie c ez ji , n a d  m ia rę w p a ­
trz o n y  w  h y p e rn a c jo n a ln e  id e a ły n ie m ie c k ie , a  
z a w o d z ą c y p ra w ie z u p e łn ie w  k ie ru n k u a d m in i­
s tra c y jn y m . B e z n a jm n ie jsz e g o z a m ia ru d o t­
k n ię c ia sę d z iw e g o o b e c n eg o R z ą d cy d ie ce z ji ,  
k tó re g o  g łę b o k ie g o ro z u m u  i o so b is te j p o b o ż n o ­
śc i k a p ła ń sk ie j n ik t n ie z a m ie rza k w e s tio n o w a ć ,  
n a le ż y s tw ie rd z ić , ż e s to su n k i w  d ie c e z ji c h e ł­
m iń sk ie j są —  s it v e n ia  v e rb o  —  m o c n o z a sz a r-  
g a n e . Z a m ie sz a n ie , n ie  p o z b a w io n e k rz y w d y , p a ­
n u je w  s to su n k a c h  p e rso n a ln y c h  d u c h o w ie ń s tw a ,  
se m in a r ju m  d u c h o w n e c z e k a n a św ia tłeg o  re fo r ­
m a to ra , k a p itu le p o s łu ż y  d o b rze  sd n a r k a .

D iec e z ja c a ła sp ra g n io n a je s t o d n o w ien ia  
re lig ijn e g o . P a ń s tw o p o lsk ie n ie z a m ie rza m ie ­
sz a ć s ię w  sp ra w ę  h ie ra rc h ji k o śc ie ln e j, n ie m o  
ż e je d n ak  w  in te re s ie  p o k o ju  w e w n ę trz n eg o  z g o ­
d z ić s ię n a p o m ija n ie in te re só w  p a ń s tw o w y c h  
i p o lsk ic h w  d ie c e z ji n a d g ra n ic z n e j.

P o m o rz e je s t p rz e c ie ż p e r łą  k o sz to w n ą  i d ro ­
g ą w  K o ro n ie P o lsk i, trz eb a  je w ię c z e w sz y  
s tk ic h s tro n o to c zy ć p ie cz ą i tro sk ą . W te j  
c h w ili d u ż o je s t n a n ie m  n ie p o k o ju  i z a m ę tu :  
p o k ą tn a a g ita c ja w n ie s io n a i s ta le w n o szo n a z  
R z e sz y N ie m ie c k ie j, p o d ra ż n ie n ie m ię d z y s tro n ­
n ic tw a m i, sz a lo n a w rę c z a g ita c ja se k c ia rsk a  
sp ra w ia ją  a tm o s fe rę d u sz n ą i n ie zd ro w ą .

W ie rzy m y , ż e M sg r. O k o n iew sk i s ta n ie s ię  
ty m  m ę ż em  o p a trzn o śc io w y m , k tó re g o śL d a m i 
p ó jd z ie  ła d , p o k ó j i w z a je m n e z a u fa n ie . W  ty m  
k ie ru n k u  id ą z a n im  b a rd z o  se rd e c z n e ż y c ze n ia :  
A d  m u lto s a n  n o s !

iraz mniej pracy?
te ty  n ie p rz y g o to w an o  d o s ta te c zn e g o g o sp o d a r ­
c z eg o  p o d ło ż a , n ie  z a g w a ra n to w a n o w e w lasa y m  
k ra ju  w łaśc iw e j w a rto śc i.

Z a w ie lk i b y ł sk o k  z 1  m iljo n a 8 0 0 ty s ię c y  
m a rek  p o lsk ic h  n a  1 z ł. T o p rz e lic ze n ie n a tra ­
f iło  n a o p ó r c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a , k tó re  k o n ie c z ­
n ie s ta ry m  n ic n ie w a rty m  m a rk o m , c h e ia ło  n a ­

d a ć w a rto ść w ię k sz ą w o b e c z ło te g o w ła sn e g o ,  
ja k  ją  te m a rk i p o s ia d a ły  w o b e c  d o i. f f i f ra n k a  
T e n  b ie rn y  o p ó r  sp o łe cz e ń s tw a  sp ra w ił,  ż e  w a rto ść  
to w a ru , c e n y  d z ie n n e  ry n k o w e , ta rg o w e n ie z o ­
s ta ły  p rz e lic zo n e  n a 1 : 1 .8 0 0 .0 0 0  ty lk o  u s to su n ­
k o w a ły s ię d a le k o w y ż e j. B y ła to  w a lk a n ie ro ­
z u m n a p rz e c iw  w łasn e j w a lu c ie , b y ł to sa b o taż  
w łasn e g o  d z ie ła , k tó rem  s ię n a ró d p o lsk i ta k  
sz c z y c ił, a k tó re  p o te m  sa m  z n isz cz y ć u s iło w a ł.

B y liśm y  z a te m  św iad k a m i te a ro , ja k to w a r ,  
c z y  w y s iłe k , k tó ry  k o sz to w a ł 3  6 0 0 .0 0 0 , m k p ., n ie  
z o s ta ł p rz e lic z o n y  n a  2  z ło te , ty lk o p o c z ą tk o w o

Bojówki niemieckie na G. Śląsku.

K a to w ice . W ie lk ie w z b u rz e n ie w y w o ła ł tu  
n a p a d  u z b ro jo n y c h N ie m có w  n a  a p te k a rza  w  Ł a ­
g ie w n ik a c h , p o w ia t Ś w ię to c h o w sk i tu ż  n a d  g ra ­
n ic ą n ie m ie ck ą k o ło B y to m ia , p . W ilc z k a , p rz e d ­
s ta w ic ie la m ie jsc o w e g o  k o ła Z w ią z k u O b ro n y  
K re só w  Z a c h o d n ic h . P . W ilc ze k o trz y m a ł b y ł  
w o s ta tn ic h d n ia c h k ilk a l i tsó w  z p o g ró żk a m i.  
W  c z w a rte k  w ie c z o rem , g d y p . W ilcz e k p ra c o ­
w a ł w  a p tec e , w ta rg n ę ło  d o  a p tek i d w ó c h  u z b ro ­
jo n y c h  N iem c ó w  i d a ło  sz e ść s trza łó w  re w o lw e ­
ro w y c h d o p . W ilc z k a . W sz y s tk ie k u le u g o d z i­
ły  s to ją c eg o  o b o k p . W ilc z k a ,  m a g is tra  S z a n k o w -  
sk ieg o , k tó ry c ię ż k o ra n io n y  w a lc z y z e śm ie r ­
c ią . S p ra w cy  z a m a c h u  u c ie k li w  k ie ru n k u  C h ro -  
p a c z o w a , k tó re  z n a n e je s t ja k o  g n iaz d o a g ita c ji 
n ie m ie c k ie j i k o m u n is ty c z n e j. W ła d z e b e z p ie ­
c z eń s tw a z a rz ą d z iły  n a ty c h m ia s t p o śc ig  i  z a trz y ­
m a ły k ilk u  p o d e jrz a n y c h o so b n ik ó w . N ie b y w a ­
le z u c h w a ły n a p a d  je s t n a s tęp s tw e m  ro z w ie lm o -  
ż n io n e j a g ita c ji n ie m ie c k ie j p o d ję te j p o d  h a s łe m  
re w iz ji g ra n ic w sc h o d n ich . D w a ty g o d n ie  te m u  
d o k o n a n o  ju ż n a p a d u  w  d w ó c h  p o w ia ta c h .

Polskie kalosze za granicą chętnie kupują, 
bo są najlepsze.

G ru d z ią d z k a fa b ry k a P . P . G . (P o lsk i p rz e  
m y s ł g u m o w y )  z a w a rła z B a n k iem  D a c jo w  Ja s -  
sa c h  i je d n ą  z n a jw ię k sz y c h  f irm  p rz y w o z o w y c h  
w  B u k a re sz c ie u k ład  n a d o s ta w ę to w a ró w  n a  
p rz y sz ły  ro k  z a  su m ę w  w y so k o śc i 2 0 0  0 0 0  d o la ­
ró w . Z a m ó w ie n ie  to w  rz e cz y w is to ś  ń p rz e d s ta ­
w ia s ię w te n  sp o só b , ż e 6 0 0  ro b o tn ik ó w , k tó ­
ry c h  fa b ry k a s ta le z a tru d n ia , b ę d ą m ie li p ra c ę  
n a  d a lsz y c h  k ik a  m ie s ię c y . O  o b n iż e n iu l ic z b y  
ro b o tn ik ó w  w  te j fa b ry c e n a  ra z ie  n ie  m o ż e  b y ć  
m o w y .

O  i le w sz y sc y P o la c y k u p o w a ć b ę d ą z n a n e  
z d o b re g o w y k o n a n ia k a lo sz e p o lsk ie j fa b ry k i  
P . P . G . w  G ru d z ią d z u , to fa b ry k a ta w k ró tc e  
z a tru d n iać b ę d z ie m o g ła p rz e sz ło 1 0 0 0  ro b o tn i­
k ó w  i u rz ę d n ik ó w , c o p o d n ie s ie w  c z ę śc i d o b ro *  
b y t w  k ra ju .

P o lsk ie m u p rz e m y sło w i sz c z ę ść  B o ż e  1

Honoru i godności bliźniego nie wolno kalać.

G ru d z ią d z . W  u b ie g ły p ią te k  z m  s ta w a ła  
p rz e d tu te js z y m  S ą d e m  P o w ia to w y m  n ie ja k a  
Ł e p k o w sk a z C h e łm iń sk ie g o p rz e d m ie śc ia ,  
z a p a lo n a c z ło n k in i se k ty h o d u ro w c ó w , k tó rz y  
z w ią s ię b e z p ra w n ie „ K o śc io łe m  N a ro d o w y m “ .

O sk a rż o n a ro z s ie w a ła p o tw o rn e k ła m s tw a  
i o b e lg i n a d u c h o w ie ń s tw o k a to lic k ie , a sz c z e ­
g ó ln ie o c z e rn ia ła k s . d z ie k a n a D e m b k a .

R o z p raw y są d o w e w y k a za ły  c ię żk ą  o b ra z ę  
k s . d z ie k a n a D e m b k a w  je g o u rz ę d o w a n iu  ja ­
k o  p ro b o sz c z a  g ru d z ią d z k ie g o .

S ą d  p o  n a ra d z ie u z n a ł Ł e p k o w sk ą w in n ą  
i w y d a ł w y ro k sk a zu ją cy ją  n a  trz y  m ie s iąc e  
w ię z ie n ia , p o n o sz e n ie k o sz tó w p ro c e su , o ra z  
o p u b lik o w a n ie w y ro k u w  p ra s ie .

Apel w imieniu maluczkich.

B e zsp rze c zn ie  o d g ry w a sz k o ła w  w y c h o w a ­
n iu d z ie c i n a jp o w a ż n ie js z ą ro lę u z u p e łn ia ją c  
b ra k i w y c h o w a n ia  d o m o w e g o  sz c z eg ó ln ie j w  ty c h  
w y p a d k ac h , o i le ro z c h o d z i s ię o p rz y zw y c za je ­
n ie d o  o b o w ią z k o w o ść , p u n k tu a ln o śc i, d o z d o ­
b y c ia h a r tu m o ra ln e g o  i f iz y c z n eg o . P rz y  w y ­
k o n a n iu ta k  w a ż n y c h  z a d a ń  n a le ży  je d n a k  z w ró ­
c ić b a c z n ą u w a g ę n a te n  m o m e n t, a ż e b y p rz e j-  
ś ie z ż y c ia d o m o w e g o , ż y c ia b e z tro sk i, k ło p o ­
tó w  i d o le g liw o śc i n ie b y ło , z b y t p rz y k re i z a ­
w sz e d o s to so w a n e d o  w a ru n k ó w  ż y c ia . B a rd z o  
ła tw o  b o w ie m  z a m ia s t w z n ie c ić z a p a ł i c h ę ć d o  
p ra c y  m o ż e m y  z a b ić tu p e t, w y w o ła ć z łu d z e n ie , 
ro z g o ry c z e n ie i n ie c h ę ć . M a jąc  z a u fan ie , ż e w e ­
w n ę trz n e u k sz ta łto w a n ie s ię ż y c ia  d z ie c k a w  
m u c a ch sz k o ln y c h o d p o w ia d a w sze lk ie m w y *  

n a 5 , P o te m  4 , a ż w resz c ie z a trz y m a ł s ię n a  3  
z ło ty ch .

T o  z n a cz y ło p o p ro s tu , ż e s ię z ło ty p o lsk i 
z d e w a lu o w a ło o d ra z u  n a  5 0 — 6 0 p ro c , je g o  w a r ­
to śc i i te n  z ło ty  o p e ln e m  p o k ry c iu z ło ta m n ie j 
b y ł w a rt,, ja k  je g o  p o p rz e d n ic zk a  m a rk a , k tó ra  
n ie  m ia ła  ż a d n e g o  p o k ry c ia , ż a d n e j g w a ra n c ji .

W  te rn  sa b o to w a n iu w łasn e j w a lu ty  w sz y s t­
k ie s fe ry sp o łe cz e ń s tw a b ra ły  k a ry g o d n y  u d z ia ł. 
K u p ie c s ię trzy m a ł w  c e n ie  z  to w a re m , p rz e m y ­
s ło w ie c z a w y so k o k a lk u lo w a ł, le k a ż z a m ie n ił 
2 m iljo n y n a 6 z ło ty c h , a d w o k a t p o d n ió s ł  n ie p o ­
m ie rn ie  sw o je h o n o ra r ja , rz e m ie ś ln ik  o b lic z a ł w  
z ło ty c h  trz y  ra z y  ty le , e o w  m a rk a c h w re sz c ie  
i ro b o tn ik m u s ia ł s ię d o m a g a ć w y ż sz e j p ła c y ,  
ja k  w a rto ść z ło te g o  w sk a z y w a ła , g d y  w szy s tk ie  
je g o p o trz e b y ta k ie p rz e lic ze n ia w y k a z y w a ły .

N a w e t w ła d z e rz ą d o w e  n ie  m o g ły  s ię  z d o b y ć  
n a  w ła śc iw ą re la c ję w p rz e lic ze n iu i w sz y s tk o  
z a c z asó w  z ło te g o p o d ro ż a ło .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.)



ż a g a n io m  p e d a g o g ik i i h  y  g  j  e  n  y  z w r a ­

c a m  a  w a g ę  n a  j e d n o  z ja w is k o , k tó r e  s z c z e g ó ln ie j  
w  d z is ie j s z y c h  g o s p o d a r c z o  n a p r ę ż o n y c h  w a r u n ­
k a c h  r z u c a  s ię  w  o c z y . R o z c h o d z i s ię w  ty m  
w y p a d k u o z b y t r y c h łe r o z p o c z y n a n ie n a u k i  
s z c z e g ó ln ie j r o c z n ik ó w  w s tę p n y c h . N a u k a  ty c h  
r o c z n ik ó w  t r w a  o d  8 — 1 0 - te j . A ż e b y  d z ie c k o  n a  
c z a s w y s ła ć  d o  s z k o ły , n a le ż y  k r ó tk o  p o 6 - e j  
j e z b u d z ić , w s k u te k  c z e g o z a c z y n a s ię t r u d n a  
w p r o s t t r a g ic z n a  r o la  d la  m a te k . Ż y je m y  w  c z a  

g a c h p o w o je n n y c h , g d z ie w ię k s z o ś ć d z ie c i j e s t  
s a n e m ic z n a  i p o t r z e b u je  d u ż o s n u , k tó r y s z c z e ­
g ó ln e j r a n o  p o k r z e p ia  i w z m a c n ia . C ó ż , k ie d y  
m a tk a  z m u s z o n a  j e s t n ie r a z g w a ł te m , p o  c z ę ś c i  
Z  p ła c z e m  w y c ią g a ć  d z ie c k o  p r z e m o c ą z c ie p le j  
p o ś c ie li i z m u s z a ć  w  n ie o g r z a n e j  j e s z c z e  i z b ie  d o  
p r z y jm o w a n ia  p o k a r m u ,  k tó r e g o  d z ie c k o  p r z y  ty m  
n a s t ro ju  w e w n ę t rz n y m  a lb o  w c a le  n ie  p r z y jm u ­

j e  lu b  t e ż  b e z  o c h o ty  ty lk o  c z ę ś c io w o  c z y n ią c  z a ­
d o ś ć  n a le g a n io m  m a tk i , p o ły k a . N a s tę p n ie z a ­
c z y n a  s ię  r o n i tw a  d o  s z k o ły  w  m r o z ie  i c z ę ś c io ­

w e j c ie m n o ś c i . N ie k tó rz y  r o d z ic e , s z c z e g ó ln ie z  
o k o l ic y  w y c o f a li ju ż  s w o je  d z ie c i z e  w z g lę d u  n a  
t e n  k r ę p u ją c y  p r z e p is , z e  s z k o ły  p o w s z e c h n e j c o  
j e s t z u p e łn ie n ie p o ż ą d a n e . C z y k ie r o w n ic tw o  
s z k ó l n ie  z e c h c ia ło b y  w e jś ć  w  t r d n e p o ło ż e n ie  
t a k  m a te k  j a k  d z ie c i  i  p r z e s u n ą ć  n a u k ę o  1 9 — 1 2 - e j?  
J e ż e l i p o m ie s z c z e n ie  n ie o d g r y w a d e c y d u ją c e j  
r o l i , to  p la n y  i o d p o w ie d n ie  w y z y s k a n ie  s i ł , n a ­
u c z a ją c y c h  d a  s ię  d o ś ć  ł a tw o  z m ie n ić . —

M o ś e b y  b y ło  w o g ó le  n a  c z a s ie , z e w z g lę d u  
n a w s z y s tk ic h u c z n i , p o m y ś le ć , —  a n a lo g ic z ­
n ie  jak to b y ło  p o d c z a s w o jn y  —  o  p r z e s u n ię - -  
c iu  z e g a r a  w  s z k o ła c h  o  j e d n ą g o d z in ę ? N a p e -  
w n o  p o d o b n e  z a r z ą d z e n ie p r z y n io s ło b y p o ż y te k  
d z ie c io m  i s z k o le  w  ż y c iu  r o d z in n e m  z a p a n o w a ­
ł a b y  r ó w n o w a g a  i s p o k ó j ,  a  w p ły n ę ło b y  to  t a k ż e  
d o d a tn io  n a  r o z w ó j f iz y c z n y  n a s z e j m ło d z ie ż y .  —

O b s e r w a to r .YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W iadom ości potoczne.
W ą b r z e ź n o d n ia  2 g r u d n ia 1 9 2 5  r .

Kalendarzyk, ś r o d a  2  ? r u d n ia  B in a r n y  

c z w a r te k  3  g u d n ia  F r a n c is z k a  Ks. 
P 'a te k  4  g r u d n ia  B a r b a r y .

— Na biednych Tow. św. Wincentego a 

Paulo z ło ż y ła  p . B a u e ro w a z a m ia s t w u ń c a  n a  

t r u m n ę  ś p . D r . G ó r s k ie g o 1 5 ,0 0 z l . W  im ie n iu  
b ie d n y c h  s e r d . „ B ó g  z a p ła ć . 0

H . S ig u r s k a  
s k a r b n ic z k a .

— Na drużynę harcerską z ło ż y ł p . S t . K o ­
walski d y  r e k  tu r  P a ń s tw . Ś r e d n ie j S z k o ły  H jd o w l .  
R o ln . z  D ę b ó w  e j łą k i  5 .0 0  z ł .

— Na Stow. Kat. M oda. Polskiej z ło ż y ł  
p . S t .  K o w a ls k i d y r e k to r  P a ń s tw . S o d  m e j  S o k o ­
ły H o d o w l . R o ln . z  D ę b o w e j łą k i 5  0 0  z ł .

t Pogrzeb śp. Dr. Franciszka Górskiego. 
W c z o r a j w e w to r e k  o  g o d z . 1 0 - te j p r /e d  p u l . o d ­
p r o w a d z o n o n a m ie js c e w ie c z n e g o s p o c z y n k u  
z w ło k i  ś p .  D r . F r .  G ó r s k ie g o . K o n d u k t  z  d o m u  ż a ­

ło b y  p r o w a d z i ł  k s .  p r o b o s z c z  K o w a ls k i z  T r z e m e ­
s z n a , p r z y ja c ie l n ie b o s z c z y k a , t e n  s a m  o d ś p ie ­
w a ł w ig il je w  a s y ś c ie  k i lk u k s ię ż y . N a s tę p n ie  
z o s ta ły  o d p r a w io n e t r z y  m s £ e  ś w ię te  p r z e z k s .  
p r o b o s z c z a K r o p le w s k ie g o  z K r u s z y n , k s . p r o ­
b o s z c z a H e s e g o  z  S z e m b r u k u  i k s . p r o b o s z c z a  
K o w a ls k ie g o  z T r z e m e s z n a , w s z y s c y  d a w n i k o ­
l e d z y  z m a r łe g o . N  i s tę p n ie  w y p ro w a d z o n o  s w ło -  
k i n a  c m e n ta r z , k o n d u k t ż a ło b n y  p r o w a d z i ł k s .  
p r o b o s z c z  P o t r y k u s z  R o g o ź n a  w  a s jś c ie  1 0 - c iu  
k s ię ż y . Z a  t r u m n ą  p o s tę p o w a ła  r o d z in a , o r a z  l i ­

c z n ie  z e b r a n i z n a jo m i , p r z y ja c ie le  z m a r łe g o . P o  

z w y k ły c h m o d ła c h  i ś p ie w ie  „ W ita j K r ó lo w o ’ 4 
z w ło k i ś p . D r . G ó r s k ie g o  z ło ż o n o  d o  g r o b u ,

W ie c z n y  o d p  i c z y n e k  r a c z  M u  d a ć  P a n ie .

— Państwowe gimnazjum humanistyczne. 
O d  g r u d n ia  b r . p o c z ą w s z y  b ę d ą  s ię  o d b y w a ć  r e ­
g u la r n ie  w  k a ż d y  p ie r w s z y  p ią te k  k a ż d e g o  m ie ­
s ią c a  p o  p ią te j  l e k c ji ( o d  g o d z . 1 2  i  p ó ł d o  g o d z  
13. i  p ó l ) k o n f e r e n c je  w y w ia d o w c z e , w  k tó ry c h  
c z ło n k o w ie  g r o n a n a u c z y c ie l s k ie g o , w  s z c z e g ó ł  
n o ś c ip a n o w ie w y c h o w a w c y  b ę d ą  u d z ie la ć  r o d z i ­
c o m  i  o p ie k o m  d o m o w y m  in f o rm a c y j o  u c z n ia c h .  
P ie r w s z a k o n f e re n c ja w y w ia d o w c z a o d b ę d z ie  
się w p ią te k , d n ia  4  g r u d n ia  b r .

— Pałao Świetlnych Obrazów w y ś w ie t la  
w c z w a r te k  o  g o d z . g - m e j w ie c z . w s p a n ia ły  d r a ­
m a t  ż y c io w y  z e  s f e r  a r y s to k r a ty c z n y c h  w  6 - c iu  d łu *  
g ic h  a k ta c h  p t . ; „ R o m a n s  P a n i  O d o n e l i .“ L u b o -  

w n ik o m  k in a  p o le c a m y  p r z e d s ta w ie n ie  p o w y ż s z e .

— Plenarne zebranie S to w . K a to lic k ie j  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j k u  u c z c z e n iu  P o w s ta n ia  L i ­
s to p a d o w e g o , o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 9  l i ­
s to p a d a  b r . o  g o d z . 2  p o  p o i .  w  w ik a r y jc e . Z e ­
b r a n ie  z a g a i ł p r e z e s  R z e c z e w s k i  h a s łe m  „ G o tó w ! "  
P o o d ś p ie w a n iu h y m n u S to w , w y g ło s i ł d r u h  
R u jn e r d e k la m a c ję : „ Ś m ie r ć k s ię c ia  J ó z e f a  P o ­
n ia to w s k ie g o . Ś p ie w s o lo w y „ O to d z iś d z ie ń  
k r w i i c h w a ły " w y k o n a ł  d r u h  p r e z e s , p o  k tó r y m  

w y g ło s i ł t e n ż e  w y k ła d  n a  t e m a t:  „ P o w s ta n ie  L i ­
s to p a d o w e . 4 4 W  o b s z e r n y m  s w y m  w y k ła d z ie  p o ­
r u s z a  w a ż n o ś ć  p o w s ta n ia  ó w c z e s n e g o  d la  N a r o ­
d u  n a s z e g o ,  p r z y ta c z a  w a le c z n o ś ć  c z ło n k ó w  s z k o ­

ły p o d c h o r ą ż y c h  w  W a r s z a w ie  g e n e r a ła  S o w iń -  
‘k ie g o , k tó r y  o j e d n e j a a d  z e b ę d ą c , b r o n i ł d o

Dokąd idziemy?
Od 5,20 zł. do 11,50 zl. a bodaj navet 12 zl.

H pmąga trzech godzin dolar slFacty pomyśleć, podskoczył do 12,50 zl. Orgie i dolireą na 
czarnej giełdzie.

W  c iągu ca łego w czo 'a jszego przedpo łudn ia kurs do la ra w aha ł s ię rd 910 do  
9  35 H .

P o zebraniu gtełdow em , to znaczy o god?, 2-g i^ j po pcłudn iu porad 10 ż ł

P oszukiw ane do i rów było tak gorączkow e, że w przeciągu trzech godzin do la r 
podskoc y ł do  11,50 ł. K urs ten utrzym ał s ię ca ły w ieczór. N a czarne j g ie łdz ie od ­
byw ały s ię w prost org je do la row e.

o s ta tn ie j k r o p l i k r w i s w e g o k r a ju . W r e s z c ie  
s t r a s z n y o d w r ó t s p r a w y  n a n ie k o rz y ć  n a s z ą  i  

p o n o w n e p o jm a n ie  w  n ie w o lę  O jc z y z n y  n a s z e j .  
J a k o  d r u g ą  z  r z ę d u  p a m ią tk ę  l i s to p a d o w ą  p r z e d ­
s ta w ia  m ó w c a n a p a d  U k r a iń c ó w  w  r . 1 9 1 8  n a  
L w ó w  i d z ie ln ą  o b r o n ę g r o d u t e g o  p r z e z  m ło ­
d z ie ż . S ło w a m i „ C z e ś ć ty m  p o le g ły m  o b r o ń ­
c o m , k tó r z y a k c h ę tn ie n a o ł ta r z u O jc z y z n y  
s w e  ż y c ie  k ła d li , c z e ś ć  ty m  w y g n a ń c o m , k tó r z y  
p o r w a n i p r z e z  M o s k a la w  g łą b  R o s j i n a  c ię ż k ie  
r o b o ty  k a to rż n e , c z e ś ć m ło d z ie ż y  n a s z e j , k tó r a  
d z ie ln ie b r o n i ła n a s z L w ó w !“  z a k tń c z y ł d r u h  
p r e z e s s w ó j w y k ła d , k tó r y  h u c z n ie  o k la s k iw a n o .

Ś p ie w y  „ W a le c z n y c h  ty s ią c * * , „ W o je n k o  w o  
j e n k o * * , d e k la m a c je d r u h a Z y g m u n ta C ie r n ie *  

l e w s k ie g o  p t : „ Z w a lo n y m  k r z y ż o m , z a p a d ły m  
m o g i ło m / 4 i  k o m u n ik a ty  z a r z ą d u  d o p e łn i ły p r o  
g r a m u .

P o o d ś p ie w a n iu  h y m n u  z w ią z k o w e g o  „ M y  
c h c e m y  B o g a “ s o lw o w a ł d r u h p r e z e s  R z e c z e  w 4  
ski z e b ia m e  h a s łe m  „ G o tó w ! * *

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie n a  p o s ie ­
d z e n iu  w  d n iu  2 6 |X 1 . 2 5 . p r z y u d z ia le p r z e w o ­
d n ic z ą c e g o  n a e z . s ą d u R a d ło w s k ie g o , ł a w n ik ó w :  

Ł ę g o w s k ie g o i C h o jn a c k ie g o , c z ło n k a  p n - k . b u r ­
m is tr z a  S c h w a r z a , s e k r e ta r z a  r e j . W a r s z e w s k ie g o  
s k a z a ł .

J ó z e f a K a r k o w s k ie g o z  W ą b rz e ź n a  z a u -  
s z k o d z e n ie r z e c z y , n a  5  d n i w ię z ie n ia .

W ła d y s ła w a P o k o r o w s k ie g o z W ą b rz e ź n a  
z a  z n ie w a g ę , z a k łó c e n ie  m ir u  d o m o w e g o  i z g o r ­

s z e n ie p u b l ic z n e , n a  k a r ę ł ą c z n ą  7 0  z ł . g r z y ­

w n y  a  w  r a z ie  j e j n ie ś c ią g a ln o ś c i z a  k a ż d e  5  z ł .  
1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

J a d w ig ę  K w a s t z  W ą b r z e ź n a , z a z n ie w a g ę  
u r z ę d n ik a  n a  5  ty g o d n i w ię z ie n ia .

F r a n c is z k ę L e w a n d o w s k ą  z W ą b r z e ź n a  z a  
z n ie w a g ę  u r z ę d n ik a n a  1 m ie s ią c  w ie z ie n ia .

B r o n is ła w a S ta n c z e w s k ie g o z W ą b r z e ź n a ,  
z a  z n ie w a g ę u r z ę d n ik a n a 2 0  z ł . g r z y w n y , a  

w  r a z ie  j e j n ie ś c ią g a ln o ś c i z a 5  z l . —  1 d z ie ń  
w ię z ie n ia .

S ta n is ła w a  K u l is z * w s k ie g o  z  W ą b r z e ź n a  z a  
ż e b r a c tw o , n a  3  d n i a r e s z tu .

K o n s ta n te g o M r o z o w s k ie g o z W ą b r z e ź n a  
z a  b e z p r a w n e  ło w ie n ie r y b , n a  3 0  z ł . g r z y w n y ,  

a  w  r a z ie  j e j n ie ś c ią g a ln o ś c i l ic z ą c  z a k a ż d e  5  
z ł . 1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

J ó z e f a M a s ło w s k ie g o  z W ą b r z e ź n a  z a  k r a ­
d z ie ż  l e ś n ą  n a  5  d n i w ię z ie n ia .

A n to n ie g o L e w a n d o w s k ie g o z  W ą b r z e ź n a  
z a  k r a d z ie ż  l e ś n ą  n a  1  d z ie ń  w ię z ie n ia .

M . T i  ź e m ie le w s k ie g o z a k r a d z ie ż l e ś n ą  
n a  2  d n i w ię z ie n ia .

J a n a J ę d z io r s k ie g o  z W ą b r z e ź n a , z a  k r a ­
d z ie ż  k < > n ia n a  2 d n i w ię z ie n ia .

— Stanisławki. ( O b d z  e r a n ie  p s a  ż y w c e m .)  
P r z e d  k i lk u  d n ia m i d o n is i  > n o tu te j s z e j p o l ic j i ,  
ż e  n a  c m e n ta rz u  w a łę s a  s ię  p ie s . G d y  u d a n o  s ię  
n a  w s k a z a n e  m ie js c e  z e  z g r o z ą z a u w a ż o n o ,- ż e  
p ie s t e n  j e s t d o  p o ło w y  o b d a r ty  z e  s k ó r y . J a k  
s ię  o k a z a ło  s p r a w c a m i  n ie c n e g o  c z y n u  b y ł n ie ja ­
k i p . M ., k tó r y  d o s ta ł t a k ie  p o le c e n ie  o d  w ła ś c i ­
c ie la  p s a , p . B . P e w n o  d la te g o , ż e ś l in ie  p o ­
d r o ż a ły  c h c ie ł i s ię  p o ż y w ić  n s m in ą , c o im  s ię  
n ie u d a ło , g d y ż  p ie s u c ie k l . Z a z n ę c a n ie s ię  
n a d  z w ię r z ę ta m i p o w in n a i c h  s p o tk a ć s u r o w a  
k a r a .

— Książki. 1 .  X I I . 2 5 . B a r d z o  p r z y je m n ą  
r o z r y w k ę p r z y n io s ła  n a m  o s ta tn ia  s o b o ta . O to  
p r z y je c h a l i d o  n a s  a k to r z y  z  K r u s z y n a  z  s w o ją  
d o b r z e  P o le c o n ą  s z tu k ą t e a t r a ln ą  — - „ J a n e k  d o ­

k to r e m " . N a w s tę p ie  z a d e k la m o w a ł p . K a m iń ­
s k i , k ie ro w n ik  s z k o ły  z  B r u d z a w e k  p ię k n y  u s tę p  
z  K o r d ja n a  —  „ J a k  to  J a n e k  p s o m  b u ty  r o b i ł! "  
P o te m u  s ły s z e l i ś m y  i  t e a tr u  K r u s z y ń s k ie g o ,  j a k  
p o w in n iś m y p o s tę p o w a ć , ż ^ b y s o b ie i in n y m  
ż y c ia  n ie z a t ru w a ć . M ia n o w ic ie J a n e k , k tó r y  
b y ł 5  l a t k u c z e r e m  u  p . d o k to r a , m y ś l i , ż e  t e r a z  
ju ż j e s t t a k m ą d r y  j a k  s a m  p . d o k to r . W ię c  

z a c z ą ł w  n ie o b e c n o ś c i p . d o k to r a , p r z y s tr o iw s z y  
s ię  w  j e g o p ła s z c z , c h o r y c h p n y jm o w a ć  i n a  
s w ó j s p o s ó b  i c h .  l e c z y ć . S c n te k  t e g o  z a r o z u m ia ­
ł e g o p o s tę p k u j e g o  b y ł t e n , ż e  b y łb y p e w n e g o  
k r a w c a  n ie o m a l o  ś m ie r ć  p r z y p r a w ił . —  W id z ą c  

n ie s z c z ę ś c ie , w  j a k ie  b l iź n ie g o  w trą c i ł , o r a z l ę ­
k a ją c  s ię k a r y , j a k a  g o  n ie c h y b n ie c z e k a , c h c e  
s ię  o t r u ć . D o k to r j e d n a k ż e p o  p o w r o c ie  s w o im  
g r u b y m  k i je m  p o w o łu je  J a n k a  d o ż y c ia  i s ły s z y  
od niego to szoiere przyrzeczenie —• „już ja 

w ię c e j l e c z y ć n ie  b ę d ę " , a le  s to s o w a ć  ’s ię b ę d ę  
d o  s ta r e g o  n a s z e g o  p r z y s ło w ia  —  „ t r z y m a j s ię  
s w e g o  i n ie  w ty k a j n o s a  d o  c u d z e g o  ! O  g d y b y  

to  w  n a s z e j k o c h a n e j P o ls c e  w s z y s c y  c i , c o to  
d r ą  s ię  d o  w ła d z y , a  z n a ją c  s ię  n a p o l i ty c e j a k  
w ilk  n a  g w ia z d a c h , p a m ię ta l i o  t e m  p r z y s ło w iu  
p ię k n e m , p e w n ie  b y ło b y  l e p ie j d z is ia j w  O jc z y ­
ź n ie  n a s z e j !

P o  t e j t a k  p o u c z a ją c e j , a  n a d z w y c z a j p ię k ­
n ie  o d e g r a n e j s z tu c e w id z ie l iś m y  j e s z c z e ż y w y  
o b r a z  —  „ O b ja w ie n ie s ię M a tk i B  w  L o u r d e s "  
—  P r z e d „ c u d o w n ą P a n ią "  k lę c z y  m a ła  B e r n a -  
d ę tk a , a  r z e s z a lu d u ś p ie w a  p ie ś ń lu r d z k ą  —  

„ p o g ó r a c h d o l in a c h r o z le g a s ię  g ło s " . C a ło ś ć  
u d a ła s ię  j a k n a jle p ie j , to  t e ż k ie r o w n ik  s z k o ły  
p . K a m iń s k i w  s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł 
p r z y  k o ń < * u  a k to r o m  k r u s z y ń s k im  z a  m iły w ie ­

c z o re k , j a k i n a m  s p r a w i l i  o r a z  z a c h ę c a ł  o b e c n y c h  
d o  p o p ie r a n ia  o ś w ia ty  w  f u r m ie t e a tr ó w  lu d o ­
w y c h .

— Grudziądz. W ie lk i wiec Stanu Średnie* 
o d b y ł s ię  u b . p ią tk u  w  p o łu d n ie  n a  s a l i  B a z a r u ,  
k tó r a  b y ła  j a k b y  m a k ie m  n a b i ta . P r z e w o d n ic z y ł 
n S p o r n y , a  g łó w n ą  m o w ę  w y g ł - s i ł p . d y r e k to r  

G r o b e ln y , p r z e d s t  iw ic ją c o b e c n e n a d e r c ię ż k ie  
p « ło ż e u ie  g o s p o d a r c z e k m in , p o d  k tó r e m  d r o b n e  
k u p ie r tw o  i r z e m io s ło  o k r o p n ie  c ie r p i . W  k i  ń c u  
d o m a g a ł s ię  m ó w c a  z m n ie js z e n ia  l i c z b y p o s łó w  
i  s e n a to r ó w ,  u p r o s z c z e n ia  a d m in is t r a c j i s k a r b o w e j  

i u d z ie la n ia p o ż y c z e k , p o t r z e b n y c h r z e m io s łu  
i k u p ie c t* u . —  P o k i lk u d a ls z y -h p r z e m ó w ie ­
n ia c h  p r z y ję ta  r e z o lu c ję , o d  p o  u  l a d f i ją t  ą  p o w y ż e j  
w z m ia n k o w a n y m w y w o d o m A w r ę c z y ła j ą  
p r e z y d e n to w i  p .  W l  id k o w i d e le g a c ja ,  k tó r a  u  l a la  
s ię  d o  r a tu s z a , w  u n lk in i p o  b o d z ie , w k tó - y r n  
n ie s io n o  t a b l  < • © z  r ó z n e m i s łu s z n y m i z ą d a u ia m i,  

P . p r e z y d e n t W ło d e k  p r z y r z e k ł i c h  p o p a r c ie w  
w o je w ó d z tw ie . N a s tę p n ie  u d a u  > s  ę  d o  p r e z e s a  
P o m o r s k ie j L tb y  S k a r b o w e j  O b r z u d a , a b y  i  j e m u  
b o lą c z k i s ta n u  ś r e d n ie g o  p r z e d s ta w ić . W  d r o ­
d z e  p o w r o tn e j p o c h ó d p r z y s ta n ą ł n a p la c u 2 3  
S ty c z n ia p r ^ y  p o m n ik u  „ N ie z n a n e g o Ż o łn ie r z a * *  
g d z ie  p o  o d ś p ie w a n iu  „ R o ty “  p . G r o b e ln y  t ę  im ­
p o n u ją c ą  m a n if e s ta c ję  r o z w ią z d .

-- Gdynia. U b  e g łe g o  c z w a r tk u  w y d a r z y ­
ł a s ię w tn t . p o r c ie s t r a s z n a k a ta s t r o f a  
s k u tk ie m  z a to n ię c ia  jn b  c z w a r te j  d r a g i i to  n a j ­
l e p s z e j , p  d  n a z w ą  „ T r a w ik ."  D r a g a U , w y p ły ­

n ą w s z y  z  p ia s k ie m , n a g le  s ię  T z e w r ó c iła  n a b e k ,  
a  p e w ie n H o l tu d e r c z y k  z o s ta i t a k  s i ln ie  u d e r z o n y  
m a s z te m  w  g ło w ę , ż e w p a d l d o m o r z a , a g d y  
g o  w y c ią g n ię to  z w o d y  b y  1  ju ?  t r u p e m . O p r ó c z  
t e g o  p o n ió s ł ś m ie r ć  in ż y n ie r P o k o r z y ń s k i ( o s ie ­
r o c i ł ż o n ę  i 6 - c io r o  d z ie c i ) o r a z t r o je d a ls z y c h  
lu d z i . O g ó łe m  w ię c  5 - e io r o  lu d z i u t r a c i ło  ż y c ie .  

—  M o ż n a  s o b ie w y s ta w ić , ż e  lu d n o ś ć j e s t r o z  
ż a l m a  i o b u r z o n a , g d y ż  t a k ie  w y p a d k i z  d r a g ą  

c z y l i c z e r p a k ie m  s ą  z b y t c z ę s te , a  w ie lk a  s z k o d a  
ty le  o f ia r w  lu d z ia c h ,

— Łó?*. ł8 um obójstw ^n><  tle  pod«‘knwetn.) W wertu 
P oroatnw sdego  o-<ebr4 sob ie żvoie ra jyw s v truć  znv w hśc  • 
c id sk ładu »p eesnego B . C era . P ryc-vna rozpacdiwega 
kroku - d ług i oraz n ieop łacone pod itk i.

Tomhtwla (S ^n  p f. g iunazidnego  w rogien P Jgki 
W tu te jttem g in-n ' iun p»ń tw ow em w ysunęło ii; z sa li 
s Ir I e j p zez okn k ilku u z i6w . któ r/v s edP zydo  m -st j 
kbsy ’gasi'i s iado i roro  żę li dos ćd iw n« za a » . Pezeń 
IV k lasy C za jkow ski, R sn s n pr fes ra tam te js eg lim na- 
z jum pop zecin ł nożen w i erunek P ana P re v ien a R ec v- 
po-ipolit-j, zerka ł O  ł« polsk iego w szystk  e zaś portrety kró ­
lów i bohaterów  polsk ich pozryw a ł i prprz b iia ' s po*r ten 
do góry nogam i. W śród m łodzieńców tv h znajdow ał > się 
rów nie* k ilku P olaków , żaden z n ich jednak przeciw ko tem u 
n ie  z<orotestow 4

S praw ą tą za ję ła s ię polic ja .

R O ZM A ITO Ś C I. ~  

M agnat S te fan Lubom irsk i z licyto  w any.
W „G azecie R adom skie j, znaj lu jem v  nast pujicc  'gło­

szenie R łdom snego U rzędu S karbow ego: „U rzą t S karbow y  
w R dom sku pod ie do w iadom ości, że w m ajątku K n  szy ­
na, w ł saaść S efa ia Lu  ho  m im  ego, odbęd  o  e s ię pub liczna  
sprzed ź za zaleg łe podatk i H kxrb w e w kw ocie55  70« zl. na 
ruchom ości d m ow ę, po jazdv, kon ie w yjazdow e i sam ochód  
i na 1401 m etrów drzew a M idu lc  )wego, 3000 mtr. drzewa O- 
p& ło ffego i 2000 m tr. t zeb ie iy” .

N d  pad w jlkó# .
W e w schodn ie j M ało tolsre prd nre jscow ością zw aną  

W em chta n ipadła grom ada w ilków w les ie ną idących  
dw óch M nierzy ze straży ce lnej.

Żo łn ie rze po w ystrze len iu -szystk ich  naboi ?ę strze lb  

schron ili *ie n» drzew a któ rych ra irzes iedre li d-> ran i.

Drukiem i nakładem Głosu Wąbrzeskiego w Wą. 
brzeżnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Scenka 
W Wąbrzeźnie.
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— W ąbraeźno. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAB aczn jść! T ow . śp iew u „L u tn ia"  

ekcja śp iew u odbędzie się dziś w  środę w zw ykłym  

okala o zw yk łej godzin ie .

O  liczne przybycie prosi D yrygen t.

Repertuar Teatra M iejskiego w  Toruniu.

o godz . 7 S ') 2-go trudn ił środa „K ap łanka ogn ia" o-  
pere tka w  3 ak t S obo lew sk iego ,

o rodź . 7 30 3-go grudn ia czw artek „C arm en" opera  
w  4  ak t. B ize ta ,

o godz. 7  30 4-go grudnia p ią tek „Z abaw a w  m iłość  kom . 
w  3 ak t.

o  godz . 7 ,30 5-go grudn ia sobo ta  „W  gran icech  praw a*  
S zt. w  4 ak t,

o  godz . 3 ,30 6-go  grudn ia n iedz iela po  po ł. „R igo le tto "  
V erd i opera

o  rodź . 7  30 6  go grudnia n iedz ie la w ieczó r .M anew ry  
jesienne**  opere tka  w  3  ak tach .

MMaasMBBBanminaafaaaiBaBFaBwaMaHKaswriMawriwiiiiiiii mi....

S zan P ub licznośc i m iasta W iib rźzena i o- 

H icy uprze jm ie donoszę uprze jm ie , ii ■ 

dniem 4 bm. pnenossę mój

do viasDtto domu. B ook 25
(<*bok składu tow. kol. p. Bannasa)

P o lecam  ty lko najlep szy tow ar, najsm acz*  

n ie jsze k iszk i.

O  łaskaw e poparo :e m ego in te resu proszę , 

I«il Sznstafcowsti, mislFZ 
Rynek 25. W ąbrzeźno Rynek 25.

P ub liczne  obw ieszczen ie
D r. E duard S and z W ąbrzeźna w niósł 

dn ia 16 lis topada 1925 r. do podp isanego  
S ądu jako w spó łw łaśc ic ie l firm y „M łyn  

pod Orłem" F. Sand i Sp. w W ąbrze­
źnie na w yw ołan ie w ierzycieli pow yższe j 
firm y w  drodze  postępow an ia  w yw oław cze ­
go , aby zg ło sili sw o je pre tensje , k tó re so ­
b ie do pow yższej firm y ro szczą z  te j przy ­
czyny , że w nioskodaw ca dr. E duard S and  
popad ł w  konkurs.

W zyw a się w szystk ich w ierzycie li  fir­
m y „M łyn pod O rłem " F . S adn i S ka w  
W ąbrzeźn ie , ażeby najpóźn ie j w dniu 28  

stycznia 1926 r. o godz. 10 przed po­
łudniem zg ło sili do  S ądu  podp isanego  sw o­
je pre tensje z tym rygo rem , że w raz ie  
przec iw nym tracą praw o dom agan ia się  
tychże.

W ąbrzeźno, dn ia 20  lis topada 1925  r.

S ąd P ow ia tow y .

Sprzedaż drzewa
uży tkow ego i opałow ego

ihnblowukkh  ruwirówleinph  ■ W ro- 
nlu pod W ąbneźoem.

W  piątek, dnia 4 grudnia 1925 r. 
o godz . 10-te j przed  po i. w  oberży  p. M u­
rawskiego w Stanisławkach, będą pu ­
b liczn ie licy tow ane i za  go tów kę  sp rzedane  
szczapy, kije i bukowy chróst w groma­
dach jakoteż drzewo użytkowe i grube drą­
gi I-III klasy. S przedaż  drzew a uży tko ­
w ego po po i.

H rab iow sk i  N ad leśn iczy
Kesenbeimer.

W  środę, dnia 2 grudnia br o go­
dzinie 11-tej przed  poł., odbędzie się w  

Kowalewie w sali p. Zilkowej 

walne zebranr 
S pó łk i d la  zuży tkow an ia  byd ła  

z następu jącym  porządk iem  dziennym :

1 . Z agajen ie .

2 . P onow ne uruchom ien ie spó łk i.
3 . Z m iana sta tu tu .
4 . P rze jm ow an ie now ych cz łonków .

5  W ybór cz łonków  ta rządu i rady nadzo rcze j.
6  W olne g łosy .

Przeaodniczącii Radą nadzorczej
(-) Dr. SZCZEPAŃSKI, Starosta.

flotowanie Qialdy Zbożowej w Poxnauio
s dnia 30. XI. 1925 reku.

Ceny w słetych loc® Fosnafi sa 1OO kg.

w ładunkaek w  agono  wy  eh.

1 . ży to now e
2 . P szen ica
3 . O spa iy tn ia

4 . O w ies now y
5 . Jęc im ień brow .
6 . M ąka ży tn ia  70 /o
7 . M ąka pszenna óB jM
8 . S iano  luźne

9 . » P raS '
10 . Z iem niak i fab r .

11  S łom a ży t luź .
12 . „  „ prss

14 . Jęczm ień
15  O spa pszenna  

U sposob ione spoko jne .

UWAGA!

Płacą 50 złotych 
tem u , k tó ry  m oże m i 

w skazać  

kłusownika  
lub wnybarsa na m oim  
te ren ie łow ieck im N ie ­
dźw iedź m aj i gm ina .

W  raz ie po trzeby m usi być  
św iadk  em  w  sądzie .

MlECZtO^SiL Niedźwiedź
p . W ąbrzeźno .

um eb low any

do wynajęcia  

itrerker 
UL. W OLNOŚCI 42 I

KUPIĘ

mum
w dobrym st&nie. 

Oferty do

Głosu Wąbrz. pod u f . 42*

Dwa domki 
z ogródkiem 
w  W ąbrzeźn ie bez d ługu  

za 55 0 z ł 3 — 4100 z ł.

w pła ty , zaraz na sp rzedaż

Kafu’ercral, Wąbrzeźno
Kolejowa 14.

C zy ta jc ie  

i rozpnwszecbuiajcte

20 .75 -  21 .75
33  50 -  34 .50  

12 /0 -  13< 0

19 ,25 -  20 .25
21 .50 -  22  50
32 .50 -  33 .50  
49  C O ~ 52 .00
6 .20 — 7 .G 0

8  90 - 9 .C 0
2 .30 —  2 .50

1 .80 —  2  0o
2 .80 - 300

21 .00 —  22 05

12 .00 - 13 .00

P oznańsk i ta rg  na byd ło .
D nia 30 . X I. 1925  r. spędzono  na  ta rgow isko  R zeźn i M iejsk : i 

w ołów , 105 buhaji, J4 ’3 krów , 291 byd ła , 836  
c ie lą t, 643 ow iec ,

P łacono za 100 kg żyw ej w ag i;

byd ło rogate I k i.

II k i.

D I kJ.

I kL

II k l.

III k l.

I k l.

II k l.

III k i.

I k l.

II k l.

86 - < 50

70 - 03

c ie lęta

św in ie

n

ow ca

106 —

98 - Jo l,

88 -  ,

140 — 142 ,

130 -  1134 , 

120 —  129„

46 -  45 ,

1C 8 ,

Submisja na dostawą materiałów szosowych  
powiatu wąbrzeskiego.

D la now ych nasypów i u trzym an ia szos pow iatu W ąbrzesk iego  w  ro ­
ku 1926 odda się dostaw ę m aterja łów  najm n ie j żądającym .

1 . P łużn ica —  O rłow o
2 . „  —  W ąbrzeźno
3 . N iedźw iedź —  D ębow ałąka
4 . D ębow ałąka —  K siążk i
5 . O rzechow o —  K ow alew o
6 . F ryd rychów ©  —  K arczew o I.
7 . „  -  „ II.
8 . K ow alew o —  C hełm on ie
9 . W ąbrzeźno— K siążk i —  Z askocz

10 . K siążk i —  Z askocz
11 . W ąbrzeźno —  K ow alew o I.
12 . „  -  „ II.
13 . T rzc ianek —  W ieldządz
14 . N iedźw iedź  —  T okary
15 . W ielko łąka —  R ychnow o
16 . W ąbrzeźno —  O sieczek
17 . K siążk i —  B rudząw ki
18 . S ierakow o —  M lew o  

W ąbrzeźno —  S tan isław k i 
R yńsk —  S ierakow o  
W ąbrzeźno —  R yńsk  
R yńsk —  O rzechow o  
W ęgorzyn —  O rzechow o

24 . G ronow o —  K ow alew o
25 . K ow alew o —  F ryd rychow o
26 . F ryd rychow o —  G olub
27 . G olub —  W rock i 

W ąbrzeźno —  N iedźw iedź  
G olub —  N iedźw iedź I.

„  -  „ II.
W ąbrzeźno —  R adzyń

19 .
20 .
21 .
22 .
23 .

28 .
29 .
30 .
31 .

Ż w iru  

natu ra l­
nego

K am ien i 
na  

szaber

Ż w iru  

m iał­
k iego

Ż w iru  

grubego

210
128 74 78

30 30
30 30

137 28 36
360 54 54
120 24 24

46 32 30
110 30 20

50 78 • 78
125 54 54

30
4

50 12 12
12

108
50

90 48 80
30

66 171
156 48 96
271 45 48

7 5
420 72 72

40 b 6
240 — —

48 48
220 30 30
250 60 60
250 60 60
268 27 79

R eflek tanci na dostaw ę zechcą

128

106

się zw rócić o b liższe w yjaśn ien ia do  
P ow iat. B udow nic tw a  w  S taro stw ie W ąbrzesk im  pokó j 14 .

O ferty w  kopertach zam kn ię tych z oznaczen iem „D ostaw a m aterjałw “ 
należy sk ładać w  w yżej w ym ien ionym  urzędzie do dn ia 9  grudn ia 1925  r. godz . 
12 w  po łudn ie, gdzie nastąp i o tw arc ie ofert. W ydzia ł P ow ia tow y zastrzega  
sob ie praw o zw iększen ia lub zm iejszen ia  w ym ien ionych ilo śc i, jak rów n ież pra ­
w o w yboru dostaw y n ieza leżn ie od w ysokośc i ofert

W ąbrzeźno , dn ia 2 grudn ia 1925  r.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ W yddału Pwhtówfgd

SALA OGRZANA.

O S IE D L IŁ E M  S IĘ w  W ąbrzeźn ie

P rzy jm u ję pacjen tów kasow ych , ko le jow ych  

i pryw atnych w  godzinach 9 — 12 i 3-5 . P ra  

k tykę rozpoczynam od dn ia 3 grudn ia br.

D r. P od laszew sk i, W ąbrzeźno
u l. Jadw ig i nr. 2  T elef. N o. 14 .

Kasjerka 
obeznana z książ­
ko  wością  ikorespon 

dencją .może się 

zgłosić

R. * ojfecki 

KSIĘGARNIA  

Rfnek 8,

Polecam
dziennie świeże szprot), 
ser tylżycki i szwajcarski, 
śledzie opiekane i rolmo 

psy kiszone ogórki
i kapnsta

P . B A N  N A S
Rynek 26. Telefon 63.

2 bryczki 
jedno i dwukonna 

oraz 2 f ittepUiiy 
bardzo tan io na sp rzedaż  

Jan Przybylski gł. dworzec

hotel „Dwór W ąbrzeski".

właść.: Jan Kaczyński, tel. 1.

W  czw artek 4 b . m . 

ROMANS 
pani Odoneli 

dramat życiowy

w 6 wielkich aktach. }

Początek punktualnie o 8-mej


